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Nie jestem specjalnie zaskoczona ani „wykwintnym “ językiem podsłuchiwanych panów ani treścią ich rozmów. Tak już ma postsowiecka elita III RP. Już kilka innych uchwyconych przez kamerę epizodów z życia PO-SLD-TR-ZSL-owskich „wyższych sfer” o tym świadczy. Oto przykład w jaki sposób zwraca się kobieta –minister (ministra) pracy - Jolanta Fedak do swojego kolegi - ministra rolnictwa Marka Sawickiego. Większość mainstream-owych  komentatorów udaje zaskoczenie i zniesmaczenie używanym przez podsłuchiwanych językiem. To oraz usilne szukanie organizatorów podsłuchu ma na celu odwrócenie uwagi społeczeństwa od merytorycznej treści nagranych rozmów i faktu krytycznego stanu państwa (które pozwala by najważniejsze osoby w państwie były podsłuchiwane). Słowem przekaz jest krótki „Polacy nic się nie stało”. To ustawiczne pranie mózgu (związane z tą aferą i w aferami wcześniejszymi) zafundowane społeczeństwu powoduje jego demoralizację i obojętnienie na wszelkiego tego typu patologie.  

 

Z wyrazami szacunku – Ewa Działa-Szczepańczyk
